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; Spis rzeczy. Działania pięcioletnie Towarzystwa: rólniczego w Gnieźnie. — O gipsie, — Zie- 
lono przyorany sporek jako nawóz. — Sposób sadzenia drzewek na wiosnę, chociaż już soki w drzewie za: 


częły cyrkulacyą ' 


Działania pięcioletnie Towar- 
stwa rólniczego w Gnieżnie. 
"Ważną, w rocznikach w. ks. pozh. 
pozostanie chwila, kiedy powziętą i pó” 
jętą została myśl tworzenia się Tówa- 
rzystw, , które w różnych kierunkach 
działając, do jednego zmierzają celu. 


~ Jedno z. najpierw założonych” jest Foe. 


warzystwo, róliicze w Gnieźnie. “> l 

W roku 1837 projekt stowarzyszenia 
się przez kilku obywateli „2 gnieźńień= 
skiego rzuconym został; natychmiast 
przystąpiono: dó dzieła,” i*wyznaczono 
kommissyą do ułożenia statutów. Kom- 
missya zajęła się tą pracą gorliwie; 
wkrótce statuta wygotowanemi i dri 
kiem ogłoszonemi zostały, a przy za 
wiązania się Towarzystwa 38. człon 
ków czyńnyćh liczyło.** £ TRAY 

Myśl stowarzyszenia początkowa zda- 
je się mieć w częstych walnych zjazdach 
tylko okolicę: Gniezna na 'względzie; 


T. 


| urzędni 


więcój! kommunikowania ustne wypad- 
ków. gospodarskich między, sąsiadami, 
aniżeli «rozwinięcie: nowych teoryj,. na 
dluższóm doświądczeniu opartych. `⁄; 
Prócz tego. Kommissya ustawodawcza, 
elicąe ww.początkach, samych. zbytniego 
rucha „zbyt wielkich odmian, któręby 
mogly były byt Towarzystwa. wstrząz. 
snąć „uniknąć ; „postanowiła, by statuta 
takie,: jakie.są, przez. lat, pięć obowię=, 
zującemi były. Tutaj Kommissya silnego 
wzrostu; Towarzystwą, ; silnie .wzmąga- 
jących się jego potrzeb obliczyć nie mo- 
gla, a na pierwszą chwilę było to do-t 
brze x: inaczćj. być nie mogło. .; Z 
-Po utworzeniu i przyjęciu statutów 
na -1.. Września. 1837., Towarzystwo, 
według tychże przystąpiło do wyboru. 
i ków. Í OI y Í że 
„Dalej 15. Lis ada 1837.. zebrał się. 
komitet w. zupełnej całości. , Widząc, 
że. wpływa, jakiby. Towarzystwo. Wyz. 
> 1 


LIM | | 
wierąć mogło, tylko przez większą liczbę —sieezką-parzoną za pomocą samowolnćj 
członków wywierać będzie, uchwalono, fermentacyi. Prezes Towarzystwa Skó- 
by Towarzystwo wszelkiemi siłami roz- rzewski odczytał rys historyczny sto- 


gałęzić i ua ten cel między kwalifiku: _—warzyszeń i pism peryodycznych w Pol- 
jące się znane osoby statuta rozeslane- sce od najdawniejszego czasu. 
mi zostały. a -  Żałować należy, że dwie ostatnie tak 
' Następnie przystąpiono do ostatecz- ważne Tozprawy W aktach à Towarzy- 
nego uorganizowania się; uchwalono pie- stwa się nie znajdują i drukiem ogło- 
częć 1 - akiaci summę na lokal To- szone nie były. Tutaj żastanowić nas 
warzystwa. AL DOWwibnó. że DI i 
«zda r zebraniu dnia 1. Gradniax ne y Meikar soin e ść 
7, Prezes Skórzewski zagail posie“ **"Tytvarzystwa przyjmowanymi byli; bal- 
dzenie mową obywatelską, zachęcająć -. jąfowanie, późnićj dopiero “za koniecznie 
do wspierania wszelkiemi siłami wzrost. potrzebne znane, zaprowadzone zostalo; 
Towarzystwa. Członkowie mając” „a namienić mi tu potrzeba, że osoby w ten 
względzie nietylko zespólenie prac, ale* czas przedstawiane, każdemu z cztonków 
i bliższe towarzyskie zapoznanie się po-  znanemi były 
między. sobą, uchwalili na nadchodzą- "Sz: z9 T 
cą zimę bale Towarzystwa” róliCzEKÓ:” Na komikgeig -45.„Lalęao 1898. za- 
SE EDE AG wa. pepa a an On si udolano sie interessami lokalu, oraz pism 
Uchwała ta nietylko nie była sprzeczną peryodycz. Polecono Ak reli ryan onoi 
a łat Ko bowie sprowadzi modii PoSzwit 
ciaż w protokółach dalćj o balach nie du a EN hig sary JE” 
masź - Wzitiańłki;' takówe nie tylko” się "Noo WB BROWARU U 
atezyały rókrocźniej ałeniawet:nartóż „, Neswaluśm zebraviu J., Marca, 1838., 
WhrzyśkiestGa6Ka1 Z9 Towarzisiwa RAW Rz członka, Miszewskiego., „po 
silnie. wpłyńgły w doega /na' dobróż Pieni S, 5. etalutów, pallitowanie 
ózyiińe cele obróGótigiw czóstało! sol. zatwierdzonej, 1. prowadzońćm, żostałó: 
PRE präyarigioi "Ewan osdi „Zagadnienia, o gipsowaniu koniczyù i 
różdania pómiedzy 'ezłońków (żagadnkoń: innych rośliw, szczególniej strączkowych; 
uastępujących: SWOT iyd viyd vigon jaką korzyść, pszenica i Żyto „W KWI > 
"Makaddmizo wanie dróg; wWypośrodko— tniu zasiąne ,; przez lato, na „pastwisko 
wanie doświadcześieii! kosztów. i-kó=: lub.Baszę nżyte, następnego roku w sprzę- 
rZySCi 5 uno ZE jadu © „ęlyd im99gj0x cię.przyniosą ?;czlonkom „do. rozwiązania 
-""orządześć iłów vedtog Ninos dABEMIZORLAŁY- 03 o oower, osoni 
-Qbrachówanie kosztów - iiawieźienia. o Dałćj;swyznaczyła . Towarzystwo A 
Tm. m. łąki” ziemią” tay piaskiem, by takzasiłku uczniowi, któryby „się chcial 
dostatecznie 'ł4ka ulepszoną ostala 951d uprawie łąk: w. Gramenc poświęcić, ar 
*W jaki Sposób zapewińć obie" robo- Biblioteka: skwotaóną w bibligikagz, Wys 
dizńę 2 iajdogodniejszą *żobogólńą -Mko brauyyzostal. NŅNakoniec:przystapil A 
rżyścią stron Śydodch. asdoęt gulbow warżystwo „do; -=wyboruy urzęduików.;.1 
Ostatnie pytanie w rozwiązańiańieew przyjmowania na „członków „osób poz 
zmnienione i obszerni *typracowanebyło. dańycher ole sood GIUDSEYNIGY, ote IżyMi 
*'Następuie 'człótięk Miszówski ódezys! 1 Navdnido151Maja /1838, „na, zebrani 
WASE ie RISK OMR jydezys! d 18 mebran 
tät foz rh PO paszenii<bydłarogutego komitętu Towarzystwa. płopojowanowy 


słanie jednego członka do Karłsruhe" 
zębranie rólnnków Niemiec. 
"Wniosek członka Zdębińskiego o 
książki rólnicze i rozdzielanie prac po- 
między kommissye, do 'decyzyi W. Z. 
odłóżonym został. . Potóm nastąpiły 
dyskussye o ważności i lepszości rő- 
żnych płodozmianów. 

„Ważny wniosek Alexandra Gutrego 
o utworzeniu pisma peryodycznego To- 
warzystwa, również do walnego zebra- 
nia odłożonym został. H. Gutry odczy- 
tat rozprawę o lipcowćm, koceniu owiec; 
ta do akt włączoną i powtórnie na wal- 
nóm zebraniu odczytaną być miala. Dalćj 
komitet przyjmował różne osoby, na człon- 
ków przedstawione do Towarzystwa. 

Na walnóm zebraniu 1, Czerwca 1835. 
rozbierano kwestye, na poprzednim ko- 
mitecie rzucone : 

AL. Wysłanie członka do Karlsruhe 
na walne zgromadzenie rólników. Nie- 
miec; odrzuconą być musiała, najpierw 
z braku funduszów, drugie, że podobna 
przejażdżka w kraj daleki, z.stósunkami 
dla nas obcemi, dla Fowarzystwa mało 
pożyteczną, a dużo kosztowną by byla. 
Podobne wycieczkitylko człowiek w celu 
własnego ksztalcenia się, własnym ko- 
sztem odprawiać może, i zebrany plon 
w ofierze Towarzystwu, w ofierze naro- 
dowi przynieść powinien. 

Wniosek członka Zdębińskiego rozda- 
wania prac, zmodyfikowanym i na kształt 
właściwszy zmienionym został. 

Dyrekcya prac, prócz dowolnie przez 
członków materyj do wypracowania obra- 
nych, kómitetowi wyłącznie powierzona, 
zakupywanie ksiąg rólniczych tylko w oj- 
czystym języku zastrzeżone. Namienić 
mi tu wypada, że późnićj na walnóm 
zebrańiu, zakupywanie dzieł systema- 
tycznych iw obcych językach komite- 
towi dozwolonem zostało. 


na 


i 
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Ważny wniosek ‘Alexandra Gutrego, 
gruntownie wypracowany”i do' akt włą- 
czony , 0 piśmie peryodycznćm: Dowa* 
rzystwa, upadł. Zastrzeżono tylko, by 
się z Redakcyą Przewodnika rók prz. 
porożumieć, a pisma 'osądzone przez 
komitet za druku godne, do tćj Redak- 
cyi przesyłać. Ziastanowić się wypada, 
czemu Towarzystwo biegłych i świa= 
tłych w wybranym zawodzie członków 
liczące, nie chciało ująć stćru pisma, 
którćmby publiczność z swemi czynno= 
ściami -obznajmiało. Towarzystwo było 
nowe, “sil swoich jeszcze nie było do- 
świadczyło, chęć i dążność do pracy 
dotąd tylko w oświadczeniach się były 
okazały, by się w czynach okazać, nie 
było jeszcze dość czasu; te zaś konie- 
cznie na dłuższóm doświadczeniu oparte- 
mi być muszą. Wniosek członka Gutrego 
przedwcześnie rzucony, mimo silnych po- 
pierań, na ten raz upaść musiał; później 
podjęty; wspólnie z Wydziałem przemy- 
słowym Kasyna gostyńskiego wwyko- 
nanie wprowadzonym został. 

'fowarzystwo uznało na tóm walnóm 
zebraniu ważność “ścisłego 'przestrzega- 
nia formy w przyjmowaniu członków. — 
Dawnićj bez różnicy: każdy: z człon- 
ków przyprowadzał kandydata, który 
samóm przedstawieniem inaym członkom 
na komitecie lub walnóm zebraniu już 
był za członka uważany, bez dalszych 
roztrząśnień, jeżeli tylko chwiłowo nikt 
przeciw” niemu nic do zarzucenia nie 
miał. —- Dałćj ballatowano na nowych 
członków: tak na komitecie, jak i wal- 
ném zebraniu; dzisiaj ustanowiono, że 
przyjmowanie nowych członków tylko 
na walnych: zebraniach Towarz stwa 
przez Ścisłe 'ballatowanie miejsce mieć 
może. i i 
"Przyjmowanie nowego członka. jest 
chwiłą uroczystą; każdy z członków 
mając świadkami sumienie i Boga, "daje 
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sąd o przyjąć się mającym, a większość 
białych lub. czarnych gałek stanowi -o 
nim wyrok szacunku publicznego w po- 
toimne czasy, | 12y 
„Ważne «to. walne zebranie zakończo- 
ném zostalo przez. odczytanie rozprawy 
o stósunku płacy do pracy i. wpływu 
zacięgów ma bogactwo narodu. przez 
ezłonka J. M.: Rozprawa ta do, akt 
włączoną i do druku podaną została, i; 
, «Komitet 15. Sierpnia 1838, zajął się 
urządzeniem biblioteki i spisaniem dzieł 
rólniczych, zakupić się mających. Dalćj 
wyznaczono. nagrody ogrodnikom od 10 
do 20 talarów za wypielęgnowanie 5 
do 10,000 roślinek głogu zajęczego, da 
przesadzenia zdatnych, by chodowanie 
téj tak użytecznćj rośliny: na płoty żywe 
i obsadzanie granic rozprzestrzenić. * 
Na posiedzeniu z dnia 1. Września 
1838 zatwierdzono, by dane: do biblio- 
teki dzieła na czas istnienia Towarzy- 
stwa temuż służyły; na przypadek roz- 
wiązania się, mają wracać do pierwo- 
tnych właścicieli,  Dalćj dwie treściwe 
rozprawy odczytanemi i do akt włączo- 
nemi zostały: 1. Hipolita Gutrego o lip- 
cowych jagniętach, 2. Sokolowskiego 
o nawożenia ziemią łąk z dość dobrym 
obrachunkiem, gdzie jednak koszta na- 
wożenia zbyt wysoko podanemi w na- 
szych stósunkach się zdają. "Te roz- 
prawy do druku podanemi zostały. 
Następnie uwagi godna. rozprawa 
członka Towarzystwa gostyńskiego, $tu- 
dniarskiego, 0 niektórych gatunkach zbo- 
ża, przywiezionych z Czech, zwracając 
szczególnićej uwagę na krzycę latową. 
Jeżeli wypadki oczekiwaniu odpowie- 
dzą, a krzyca tak co do ilości slomy, 
jak i ziarna żytu wyrówna, to uprawa 
roślin okopowych, szczególnićj ziemia” 
ków, tóm większćj nabierze wartości, 
albowiem latowa krzyca zamiąst biepe- 
wnego dwurzędowego jęczmienia lub miem 


interalnego grochu, po nich w zmianowa- 
niu zabierze miejsce. mados 
» Na. zebraniu się komitetu dnia 15, Li- 
stopada utworzyła się kommissyą, zło- 
żona z Prezesa, hrab. Skorzewskiego, 
W. Prezesa Miszewskiego i czlonka A. 
Gutręgo, do zebrania. dotychczasowych 
działów Towarzystwa. 
„Następnie włączono do akt powyższą 
rozprawę członka T. g. Stadniarskięgo. 
Dalćj członek, dyrektor Towarzystwa 
ziemstwa krajowego, hrab. Grabowski, 
namienił o innych gatunkach zboża, dal- 
szych uwag. lub rozbiorów jednak nie 
robiąc. | | 

Na walnćm zebraniu z dnia 1. Gru- 
dnia w skutek uchwały. komitetu z 15, 
Listopada, Prezes Skorzewski zebrał i 
odczytał rzecz o działaniach '"Fowarzy- 
stwa. 

Członek T. Woloński ofiarował" do 
księgozbioru 100 tomów różnych dzieł; 
żałować nałeży, że te w rozmaitych 
przedmiotach, mało. zaś w rólniczym 
pisane; również Prezes, hrab. Skorzew= 
ski, 100 tomów do biblioteki T. daro= 
wał. Dotąd biblioteka i gabinet narzę- 
dzi rólniczych wzrość nie mógł, albo= 
wiem żadne fundusze na ten cel prze- 
znaczonemi nie były. 

Następnie czlonek: Bussman  odczy= 
tał rozprawę z obrachunkiem 0 korzyści 
z uprawy Żyta proboszczowskiego. Na+ 
mienić (u wypada, że ogromny plon, 
który otrzymał, jest w części skutkiem 
wielkićj siły, w roli się znajdującój, i 
korzystnego składu ziemi. W ogóle go- 
spodarstwo członka Bussman jest: kwi- 
tnące, ziemia w sile, i tenże rokrocznie 
sprząta obfite żniwa, a szczególnićj wię]- 
kim plonem wszelkiego ziarną szczycić 
się może. i Nr 
-Dalćj przez niektórych członków -gd- 
czytane zostały. sprawozdania 0 .ulepsze- 
niach w swoich gospodarstwach. i; jso 


Dążność, do ulepszeń w gospodarstwie 
leży w każdym rólniku, zchęci podwyż- 
szenia czystćjintraty ; chodzi tylko o środ- 
ki stósowne i wytrwałość; niestósownę 
zaś i, wstecz poprowadzić, mogą, Je- 
dne „i. drugie, dlugi. przeciąg czasu za 
ulepszenia uważanemi być mogą; w dal- 
szych dopiero skutkach różnica źle wy- 
branych widzieć się daje, « Dalekoby ko- 
rzystniejszćm było, roztrząsać. stami g0- 
spodarstw niewłasnych , w postępie do 
ulepszań będących, ale gospodarstw, 
które od lat wielu są ua szczycie do- 
skonałości. a 

Wnioski czynione na komiiecie-z dnia 
18. Lutego, wszystkie do: walnego ze- 
brania na dzień 1. Marca t.r, odłożone 
zostały. © : 

g Glosném było, że w pewnćj majętno- 
ści ww. „ks. pozn. miała się utworzyć 
| szkoła rólnicza dla praktycznych róloików. 
|. Towarzystwo. uchwaliło, aby. z fan- 
duszów jego 200 talarów na, wsparcie 
ucznia, chcącego się -rólnictwu poświę- 
cić,  przeznaczonćm zostalo, Rozprawy 
o,pierwiastkowćm gospodarstwie w.Pol- 
sce Jędrzeją. Moraczewskiego, o przejściu 
z rzech do wielopolowego i płodozmien- 
nego. gospodarstwa i Wład. Zdębiń- 
skiego, odczytanemi były ; „oraz. Józefa 
Jaraczewskiego projekt do zamiany pań- 
szczyzny na zapłatę od pracy;' projekt 
do założenia, banku Stanislawa Bara- 
nowskiego. 

Na projektach nie zbywało nigdy i 
nigdzie. Do podobnego zakładu, jeżeli 
ma być na rzęcz jakiego. Towarzystwa 
z korzyścią prowadzonym. szezególnićj 
u nas, gdzie będzie pierwszym, przy 
braku kapitałów, trzeba przywileju na 
kształt Banku pomorskiego. O przy- 
wiléj. podobny powinniby się deputowani 
na, sejmie prowincyonalnym starać fusil- 
pie, albowiem podobny zakład zaintere- 
sowałby całą prowincyę, a korzystnie- 


by, na.stósuaki finansowe wpłynął. , Ko- , 
niecznie zaś tém przekonaniem przejąć | 
się, należy,- że, połepszenie bytu mąte- 
ryalnego jest tym. szczęblem, bez. któr 
rego „dalćj „pod żadnym względem, ani | 
o krok naprzód nie. postąpimy. o =x- 

Na wniosek 'członka Moraczewskiego, 
VT. r. g. wezwało Wydział literacki i 
przemysłowy Towarzystwa gostyńskiego 
do. współdziałania , w obradach i pracy. 
Wskutek. tego Przewodnikowi r.p.,. już. 
upadającemu, nowy popęd nadanym Z0- 
stal. O ile to pismo korzystnie dotąd 
wpłynęło, nie tutaj. roztrząsać należy, : 

Na „komitecie z dnia 15, Maja 1839. 
uchwalono, aby nie 200, ale 300 tal., 
z początku na kształcenie się ucznia ról- 
nietwa przeznączonych, na wsparcie pod- 
upadł jluików użytemi b 

Podobne wspieranie  rólników  wten- 
czas korzystaćm się okazuje, kiedy za- 
soby: będą większe, kapitał na amorty- 
zacyą pożyczanym będzie, przez co fun- 
[dusze upadać nie będą; w skutek 'czego 
nie jeden rólnik w dążności do ulepszeń 
przez niędostatek kapitału zakładowego 
a. obiegowego  ( ?lnlage „und Xlmtrieb$: 
Kapital) od nieuchronnego „bankructwa, 
w chwili, że tak rzekę, przesilenia, ochro- 
aionym zostanie. "To dzialanie przecho- 
dzi możność Towarzystwa, i może na- 
stopić 'wten czas tylko, kiedy uprzywi- 
lejowany bank prowincyonalny utworzo- 
nym zostanie. 

Członek J. Jaraczewski odczytał wa- 
żną rozprawę © zamianie pańszczyzny 
na pracę wydziałową, co do Przew. r. 
dane zostało. 

Wezwano Wydział przemysłowy T. 
gostyńskiego do wspólnych narad i pracy. 
Zaszły nowe uchwały względem bir 
blioteki. ©. | A 

Walne zebranie pierwszego Czerwca 
1839. zagaił Prezes mową 0 pierwszych 
pismach a pisarzach rólniczych. © sor 
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Na bibliotekę 55 tal. przeznaczonych 
zostało. | | G6R SMINOSI 
© Członek Leonard Brzeski. odczytał 
rozprawę 0 upadka miast i przemysłu 
'w Polsce od XVI. w. Członek Maxym. 
Moszczeński ' wybrany został delego- 
wanym na zebranie rólników w Potsda- 
Prezes hr. Skórzewski i Sekre- 
tarz Baranowski urzędy swoje złożyli; 
na ich miejsce Maxym. Moszczeński Pre- 
zesem, Dr. Libelt Sekretarzem obrani 
zostali, It 

"Na zebraniu komitetu 15. Sierpnia 
1839., Sekretarz zakommunikował od- 
powiedź wydziałów przemysłowego i 
literackiego Towarzystwa gostyńskiego, 
gdzie wniosek wzajemnego posyłania 
delegowanych na posiedzenia przyjęto. 

Wymiana protokółów = o tyle zmody- 
fikowana, Że: zamiast tychże" wyciągi 
% nich wzajemnie przesyłane będą; 0 po- 
stanówieniu rzeczonóm wydziały uwia= 
dómiono. 2844 

Poleeono członkowi IL. Brzeskiemu 
zebranie niewykonanych poleconych prac 
'ezłońkom przez ''owarzystwo, i poda- 
nie do wiadomości "Towarzystwa na 
niastępującóm walnóm zebrania. ć 

Na walnćm zebraniu 1go. Września 
1839 pierwszy raz przez Prezesa rzucony 
projekt do wspierania młodzieży wiej- 
skićj w celu uczenia się rzemiósł. Pro- 
jekt ten z zapałem jednomyślnie: przy- 
jęty. 

3 Wszelkie pozostałe fundusze Towa- 
rzystwa na ten cel przeznaczono. “ 

Na walnćm zebraniu 1go Grudnia 1839. 
W. P. T. odczytał o tegorocznych 
działaniach Towarzystwa. 

Komitetowi polecono ułożenie instruk- 
cyi, według którćj projekt kształcenia 
młodzi wiejskićj na zdolnych rzemieśl- 
ników ma być uskutecznionym. i 
"Członek Ł. Brzeski zebrał wykonane 
prace w Towarzystwie, oraz te, którę 


wykoińdne! być mają; z 'którćjto pracy 
sumiehnie się uiścił." Bał w AŚ 
"Ju Jaraczewski odezytal rozprawę '6 
ważności i sposobie ulepszenia dróg. `- 
Polecono członkowi J.Moraczewskie- 
mu zniesienie się z wydziałem przemy 
słowym:.'w Gostyniu względem redak- 
cyi wspólnego pisma peryodycznego.. 
Polecono: temuż członkowi 'zredag0- 
wanie wraz z autorem rozprawy wzglę- 
dem ulepszenia. dróg, i- podać ją do 
druku. 918 l 
Na walnóm zebraniu T. 1. Marca 1840. 
w myśl statutów nastąpił nowy wybór 
urzędników i ezłónków komitetu. 
Członkowi W. P. J. Moraczewskie- 
mu dano instrukcyą względem pisma pe- 
ryodycznego, wspólnego z Wydziałem 
przemysłowym w Góstyniu. — Dla zatru- 
dnień rólniczych, zjazdy tak komitetuńa 15 
Maja jak walnóm zebrania na 1. Czerwca 
przypadające, na ten raz zawieszono. 
Z Regencyi nadesłano pisemko : Jedz 
mifige Urt des RartofelBaue8. Pisemko 
to członkowi Zdębińskiemu do przetłu- 


maczenia /poleęóno. - Na fundusz dla bi- 


blioteki 50. tal. przeznaczone” zostaly: 
Na zebraniu komitetu” 45. Sierpnia 
1840. członek Bussman wezwany został 
do>wygotówania. sprawozdania wzglę- 
deni żyta i pszenicy, proboszczowskiemi 
zwanych. USYS 
“Dla monitowania czlonków* w zale- 
głych pracach, uchwalono litografowane 
excytatorya. . 
Dla «wywołania większego zaintere- 
sowania i różnostronnych doświadczeń, 
uchwalono, aby odtąd zagadnienia ról- 
nicze nie tylko jednemu czlonkowi do 
rozwiązania dane; lecz zaraz i w Prz. 
r. umieszczane były. a CHONE 
Projekt wysłania ucznia do Gramenc, 
aż”'do sprawozdania z posiedzenia ról- 
ników Niemieć*w Potsdamię odłożonym 
Zosk yio s „90H q £ RSN O2 


KJ 


„i Ogłoszono pismami peryodycznemi na- 
grody za chodowanie zajęczego: głogu. 


„SIRO ATA DVA GHŁOSDEWOMY 
| NA ROUEN O 


mig. 4 rólniętywem seista styczność, ma: 
Sier hz esl pana By adw oki 
g0, komitetowi przysłańy, przyc ylenia 
komitetu nięzyskął,;a do dalszego roz- 
trzjąśnienia 1 uwa y oie DISAS AO I uje 
acid ole został, mob 
„Nar walnćm, zebraniy bdnią A, Grudnia 
1840., Towarzysiwoiniająć mal wzglę: 


nastąpiłosjor sisi, tolito 
«iProjekt:ten: jednak w'swych skutkach 
dalćj się nie rozwinął, albowiem.w krótce 
potćm uorganizo wało”się Towarzystwo 
naukowćj. pomocy, które /w skutek 
swego stanowiska, 'tę.odnogę, do tegoż 
dążącą <celu, ogarnęło. « W rocznikach , 
Towarzystwa zostanie zawsze to. chlu- 
bné dla niego świadectwo, że wcześnie 
miało: na 'względzie wspieranie młodzi 
wiejskićj iv naukowym zawodzie; szcze- 
gólnićj w. Wydziale technicznym, rze- 
mióśł, ściśle: ź rólnictwemy połączonych, 
których niedostatek ciągle czuć się daje: 

Dalej zajmowano się*rozkładem prac i 
doświadczeń pomiędzy członków. W koń- 
ĉu” posiedzenia” odczytano rozprawy p. 
Bussman: o życie i pszenicy proboszczo- 
wskićj, O~ Brzeskiego 0' ogrodnictwie 
w Polsce, J. Moszczeńskiego o maka* 
dańizówaniu dróg" Rozprawy 'te''dó 
druku pódańćmi zostały. ©0000 iyds 


QA 4/01 śiudfwNTośwosig | wódsuna: 
„Na dnia 1, Marga 1844, uchwalóno 


j zd 


jednogłośnie, aby, pozostale, fundusze. T: 
SE padlej dawnej uchwały. na 
wspieranie kształcącój się młodzieży 
iejskićj „obracać, a „do zarządzenia te- 
mi. fun uszami, obrano, osobna kommisyą 
z męogrąbiczónćm zaufaniem, „4, 
Członek Zdębiński odczytał rozprawę 
oszezurach; która w Przewodniku umie- 
szczóną została. v Aiab ref) 
-sNa'wniosek <ćzłonka .Miszewskiego, 
niektórymocgłonkom:; dano! 460 rozwią 
zania: zagadnienie ; jaki'„czas onajstóso- 
wiiejszy do: zmieniania! sługi Zaajwięko 
szą zobopólną dogodnością. Następnie 
odczytano opis, działań /Tow. twa 
z lat 1837—38 — b A Tadas 


żak 
içte 
DAX304 


ręckiego; (*) ten jednak, czego żało- 
wać należy, ani w aktach umieszczonym, 
ani do druku podanym niebył. "Towarzy 
stwo otrzymało wiadomość 0 istnieniu 
kasyna ostrzeszowskiego. 

Komitet z dnia 15. Maja roku b. za= 
trudniał się przygotowawczo pracami, na 
walićm zebraniu przełożyć się mająceii. 

Na walnóm zebraniu z dnia 1. Czer- 
wca projekt zakupienia młockarni od- 
rzucono, albowiem takowa by "Dewa- 
rzystwu na nic się przydać nie mogła. 
Członek Ant: Kraszewski przyrzekł na- 
desłać kilka najużyteczniejszych modeli 
narzędzi rólniczych. Towarzystwo uwia* 
domionćm zostało © utworzeniu się To=- 


| warzystwa starożytności polskich w Sza= 


motułach, i uchwaliło, aby każdy z człon= 
ków w myśl statutów do wzrostu tegoż 
Towarzystwa. się. przykładał. 

_ Członek Hr. Skórzewskiodczytałrzecz 
o chorobie ziemiaków, która „wykazała, 
się: w Niemczech i zagraża klęską tym 


kiajom. Załować. należy, że ta praca 
waktach się nie znajduje i do druku po- 


daną nie byłą. Choroba, ta, z przyczyny 
zbyt częstego następowania po sobie, 
ziemiaków i przemierzwienia roli, Ko- 
niecznie, zjawić się musi, C0 się i u nas 
w niektórych miejscach w podobnych óko- 
Gcznościach, szezególnićj przy nizinach, 
zdarza. We ENAN 
Przepis członka J ęd.Moraczewskiego, 
oddawania młodzieży wiejskićj tia na“ 
uke rzemiósł, przez Towarzystwa przy= 
jętym został 0 b oaod 
Członkowie eforatu wybranymi zostali. 
Ogrodnik Kutzke w Cliobienicach 0= 
trzymał 20. tal. nagrody ża wychowa- 
nie 400,000 flane głogu zajęczego. © * 
- "Penże ogrodnik otrzymał żarazemprzy 
odebrania pieniędzy wezwanie; doniesie- 


m (5 Później opis ten do akt włączonym 
Został, A eR ei 


nia 0 sposobie uprawianiaji chodowania 
lleragnifalia Helvetica, czego jednak 
Towarzystwo /dotąd nie otrzymało. 
"Biblioteka "'fowarzystwa od członka 
Dobrogojskiego otrzymała w darze exem= 
plarz Herburta najpierwszego wydania 
w języki ojczystym, i kilka exempłarzy 
konstytucyi sejmowćj z czasów Jana 
Kazimierza i Jana III. 

Na walićm zebraniu zdnia 1. Wrzesnia 
w myśl statutów oświadczył Prezes To= 
warzystwa, że przy kończącym się roku 
piątym istnienia Towarzystwa, dotych= 
czasowe statuta obowięzującemi być prze 
stają. Towarzystwo "mając na wzgłę- 
dzie znaczne rozwinięcie się Towarzy= 
stwa, nowe jego potrzeby i rozgałęzienie 
się, przystąpiło do wyzńaczenia kommis- 
syi, pięciu członków złożonćj, do utwo=; 
rzenia nowych statatów, które na przy- 
szłóm ' walnóm 'zebrasiu "Towarzystwa 
temuż przełożonemi być miały. 
-Wskutek podanego projektu do ka 
syna gostyńskiego, by wezwać do po- 
łączenia prae' wszystkie ' pięć *Towa- 
rzystw, po silućm debatowaniu i po; oka- 
zaniu się większości głosów za projektem, 
wyznaczono kommissyą zpięciu członków 
i dwóch zastępców do ułożenia współ- 
nie z delegowanymi: innych Towarzystw 
ustaw, pod jąkiemi by. wszystkie pracę 
zespólonemi: być mogły. udoqoido 

Myśl ta, jednak „dotąd „w;wykonanię, 
wprowadzoną być nie mogła. ` .. 
" Dalćj zagadnienie, w jakim czasie i 
pod jakiemi Warunkami przyjmować ro- 
botników z największą -zobopólną, do- 
godnością, przez członka J. M. rozwią- 
mdłe hi i do druku podane Zo- 
CAU.. ARSEN ia At oa 
"Na pelia Br get: z CSU! Li- 
stopada okazało się, że praca pod wzglę- 
4a ułóżenia ód ch kstatutów MONA: 
rzystwa, ua pojedyńczych członków'F0z- 

oną być musiała: 3000000 0381 


Człónek. Twardowski 0: swoim . pro- 
jekcie' > do „statutów. zgłębił niew tylko 
dawniejsze statuta; Towarzystwa, lecz 
zarazem roztrząsnął wiele: statutów Tòr 
warzystw rólniczych zagranicznych. K0- 
mitet uchwalił, aby projekt członka T wär» 
dowskiego na walnóm zebraniu odezy- 
tanym został: zog i w 

Na walnćm zebraniu z dnia 1. Grudnia, 
według uchwały komitetu, członek T'war- 
dowski odczytał swój projekt. statutów 
Towarzystwa. l 

Następnie W. P. Moraczewski odczy- 
tał za zezwoleniem wałnegó zebrania ró- 
wnież nowy projekt do statutów. To- 
warzystwo wyznaczyło kommissyą z Re- 
daktorów obydwóch projektów i członka 
A. Kraszewskiego do zlania w jedno oby- 
dwóch projektów . w kształt takowy, aby 
przez walne zebranie mógł być przyję” 
tym.  Dalćj edczytanemi były inne pro- 
jękta do statutów, które odrzucono. 

Następnie "walne zebranie przystąpiło 
do balłatowania na nowych członków. 

Komitet zdnia 15, Tutego 1842. postar 
nówił,: w skutek. wezwania Towarzystwa 
gostyńskiego, że nie protokóły, lecz wozo 
prawy: Vowarzystwa w „Przewodniku 
umieszczone być mają. Rozprawy wy- 
zćj już wymienione Przewodnikowi do 
druku przesłanemi zostały. / : 

Następnie. członek Twardowski  0d- 
czytał, wespół z członkiem Moraczewskim, 
ostatecznie zredagowany projekt do no- 
wych statutów. =<} 

Komitet zakupił do biblioteki, ze wszech 
miar szacowny i ważny Słownik Lindego. 

Mając wzgląd na styczność z innemi 
Towarzystwami, uchwalił komitet, aby 
członkowie z innych Towarzystw, wystę- 
pujący, a wstępujący. do Towarzystwa 
rólpiczego, po. przyjęciu ich przez zwy- 
czajne ballatowanie, od. składki wchodo- 
wego wolnymi, a ich wystąpieniesi, przy- 
jęcie na drodze urzędowćj „Towarzystwu, 
w którém dotąd zostawali, doniesionćm było. 


- sNastępnie członek kemitetu Zidębiński 
zwrócił: nwiagę komitetu na prassę do 
dachówki, która się :w Czechach miała 
praktyczne | ckazać. sof odstoildid 
- «Dnia s1, Marca 1842. według dawnych 
statutów nastąpiło walne zebranie i dawne 
statuta, aż do przyjęcia nowych, ©bowię= 
zającemi być mają. Po zagajeniu posie- 
dzenia przez Prezesa, zostałi nowi człon= 
kowie przyjęci. Następnie projekt «do 
statutów przez członka "Twardowskiego 
odczytanym, pó wielu dyskussyach: nad 
nim, przyjętym i'do ostatecznego zreda+ 
gowania referentowi powierzonym został; 
ana przyszłóm walnóm zebrania ma być 
podpisanym, dla Towarzystwa ebewięzu= 
jącym, i Regencyi do zatwierdzenia prze 
słanym. 

Członek A. Kraszewski, wsparł biblio= 
tekę 41 tomami dzieł w przedmiocie rół= 
niczym, i ważną uczynił przysługę darem 
znacznój wartości dla gabinetu modeli naj- 
potrzebniejszych narzędzi rólniczych. 

Dotąd Towarzystwo nie miało fundu- 
szów, jak tylko z składki wstępnego i 
różnćj opłaty; widząc, że działalność To- 
warzystwa, im zasoby będą większe, tém 
bardzićj rozprzestrzenioną będzie, uchwa= 
liło Towarzystwo, aby wszelkie fundusze 
zzabaw w obrębie lub za pośrednictwem 
członków Dowarzystwa utworzonych, do, 
ogólnej kassy: Towarzystwa, wpłynęły. 
Kommissya do zarządzania zbytniemi fun- 
duszami Towarzystwa, jeżeli jakie się z0- 
staną, wybraną. została, | 4 

Na tém się kończą nie. spełna pięcio- 
letnie prace Towarzystwa. Niemasz wpra- 
wdzie jeszcze wielkićj obfitości doświad- 
czeń i pracy, ale są tćż i takie w nie- 
małej. liczbie, które są nowe i na ról- 
nietwo korzystuie wpłynąć muszą. Ba= 
czyć prócz tego nalezy, że Towarzystwo 
było nowe, początkowe w,zawodzię, a 
z krótkiego przeciągu lat pięciu, nie mało 
upłynęło. czasu na samo. uorganizowanię 
i ustalenie onego. Roo mą liczba 88 


członków. nie wiełe zdziałać mogła. Dzi- 
cej: "Towarzystwo do  stokilkudziesiąt 

nków wzrosło; posiada dość znaczną 
biblioteke i założyło chociaż jeszcze nie> 
żamożny gabinet modeli narzędzi: rólni- 
czych, na którym unas dotąd zupełnie 
zbywało. ognon siogjqsią ob 58, 461! 
-> Szczupły dochód był obróconym na po= 
trzeby 'Dowarzystwa;* a: prócz tego Tob 
warzystwo nieszczędziło. odgtku: ani» na 
wsparcie kształcącćj się młodzieży , ani 
na: zachęty rółnicze. i Biblioteka i gabi= 
net modelów zapomniane nie były, były 
to jednak więcćj dobrowolne składki człon- 
ków, niż stałe: fundusze Towarzystwa. 
Nadzieję mieć: nałeży; Że dziś liczne Tos 
warzystwo, po przyjęcia: nowych do- 
godniejszych statutów, swoją działalność 
rozprzestrzeni, a z czasem za swoją dą- 
znOŚĆ i pracę na wdzięczność ziomków 
zasłuży.” bi 

22. Maja 1842. i» 


iJ. Moszczeński, P. T, 


I gni 7 m a ; i 
t ulg G ip sy : 
Pan Schwerz, żnakomity “agronóm, 
znany uczonemu świata z'dzieł swoich 
0 gospodarstwie, zamieszkały: teraz w 
w. ks. poznańskićm w iiabytych dobrach 
Jordanowie, przesłał Redakcyi Przewo= 
dika tczynióne spostrzeżenia z gipsem, 
które tém chętnićj umieszczają się w ni 
niejszćm pismie, że pochodzą od męża, 
który zasługuje na powszechną i nieża- 
przeczoną wiarę. Wyraża %n się w tym 
ważnym przedmiocie” prawie w nastę- 
pujących słowach :| xose 91381 
"Nie znamy dotychczas ani jediiego tak 
silnego środka* w gospodarstwie rólni- 
czóm , któryby nam wyłożone na niego 
pieniądze z tak wysokim powracał pro= 
centem, i tąk szybko rożwinął urodzaj- 
ność żiemi, jak gips użyty na 'rośliny 
iałeżące dó gromady Diadełphia,'©" 0 17 
© BOSON BWUAJCSJOŻ 4 
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-oDziwna atoli "rzecz do | pojęcia; że 
gipsowanie grochu i koniczyny, chociaż 
w skutkach doświadczenia pokazało się 
nieówyłiem + i kiedy wnosić by” wypa> 
dało „* że: już ustalonem" być! powinno; 
tak” matórvdotychczas jest. jeszcze upo 
wszechnionem3: a'co dziwniejsza;j że 'na- 
wet i ci gospodarze, którzy go używali, 
odstąpili -od niego. Lecz gdy ich się 
zapytamy o przyczynę, dla którćj porzu= 
cili sposób używany; odpowiadają nam: 
„gips w prawdzie czynił czasem wielkie 
skutki u nas, ale tćż niekiedy niewi- 
dzieliśmy żadnych:** doświadczenia tego 
nie można im zaprzeczyć. | i 
“Lecz jeżeli gips działał raz skute- 
cznie; musi (ak działać i zawsze; kiedy 
zaś nie czyni tego, nie może być inna 
przyczyna, jak tylko, że nie trafiono na 
właściwy moment użycia, i tym sposo= 
bem osłabiono, lub tćż całkiem zniszczono 
działalność jego.“ òi 

Lubo wielu właścicieli dóbr ziemskich 
narzeka na wielość: teoryj w rzemiośle 
naszóm; rólnik' jednak żali się, iż jéj 
jest zamalo; jak to*i na ten' przypadek, 
o którym jest mowa." Gdyby bowiem 
iauka była 'w możności» wskazać. nam 
gruntownie, jak i za pomocą jakiego”spo=+ 
sobu gips wywiera działalność nai ro- 
śliny; na ten- 'ezas bylibyśmy w, stanie 
oznaczyć ten właściwy” punkt: użycia, 
i już -więcćj niebyłoby mowy © niedżia= 
łalności gipsi 45% 4 jed 

Gdzie atoli nie wystarcza nauka, czyli 
raczćj, którćj jeszcze nie zgłębiliśmy 
do' gruntu; pozostaje rólnikowi 'je= 
dyna tylko droga, ażeby” empirycznie, 
przez doświadczenia pórownawcze, do= 
szedł w przedsięwzięciach “swoich vdo 
tego pewnego momentu, kiedy z.nieza= 
wodnym skutkiem gipsu użyć trzeba. 

Pam Block chwycił"się téj drogi €m= 
pirycżnój, i począwszy 0d zasiewu ko= 
nięzyny; przez icale lato; w późną jesień, 
OVO M OKOTEJINOD JI6GWABIZOX DEJODI 
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isna przyszłą wiosnę przed rozpocżę< 
- ciem wegetacyi, 'i-do dojścia roslinde 
znaczaćj <wysokości,. weiąż Cżyniłodo< 
świadczenia © gijsowania :*. a przekonał 
się,że w: pierwszym roku wysiewu sbyk 
niejakiś skutek „w drugim (nit śię; jee 
szcze 'ealkówicie wykształciło. liście) 
największy; późnićj mniejszy, a gdy: już 
koniczyna doszła wzrostu ostatecznego, 
już nie było widać śladu dzialalności. 
Co do mnie, powtarzałem w roku 1838. 
te same doświadczenia, cò Pan Block, 
a sąsiedzi rólnicy, którzy świadkami byli 
całego W tćj mierze postępowania; za- 
świadczyć «mogą 6 nadspodziewanych 
skótkachi! Si2650 mmęliowsy FI AUO 
Ale kiedy już*wiemy, że się gips 
„rozpuszcza w zńaczńćj ilości wody, da! 
toby ste wice to zjawisko niejako wy< 
tłómaczyć w 'ten' sposób, że” gips naj- 
skutećznićj działa na koniczynę; kiedy'ta; 
piży raszeniu się roślinności, ma jeszcze 
wiele zimowćj wilgoci.” pisata AH 
"Staje tu jeszcze na zawadzie i ta 62 
koólićziość,|'że* gipsówanie” dótychcza8 
nie' żóstało powszechnie 'zaprowadzóne, 
już to z powoda”*za wysókićj eeńy gipsü, 
którego mali gospodarze, mnićj zamożni, 
nie' są w stanie nabyć, już z powodu tru 
dnego transpórtw lądem. "ż miejse odet 
łych. Udalo mi się przecież wykryć 
sposób, przez który zapobiedz będzie moż 
żna. tym wielkim niedogodnościom: (choć 
ciaż tymczasowo tylko co do grochui wyż 
ki) i uczynić go przystępnym dla ńajuboż- 
Sżych nawet rólników.. 00 00 
Pan Batilar w pismie czasówćm. ról- 
niczćm: Georgine, umieścił doświad< 
czenie ; o któróm powiada, że koniczynę, 
którą "wysiał w żyto na wiosnę, i'po- 
sypał zaraz popiołem tórfowym, ten taki 
saii kórszystny wywarł skutek” na jój 
wegetacyą, jak na koniczynę, którą ijjo? 
siał gipsem į lecz tu'zataz nadmienia Się, 
że *mie popiół sam, | ale raczójl.ta' małą 
część 'gipsu, która siè" zwykle *zmajduje 
dłsblie 
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w; popiele, steno iskutekeczrządzić ,mogłą, 
m Nowesto deświadczenieoże gijtsel> 
żyty zaraz na siewzostak ,„skutecznię 
działa, wydawało) mio się tyle- wążńem, 
iż przedsięwziąłóm,» przez. środkisporó> 
wnuawcze;dóchódzić; czyliby, nie można 
coś pewnego w téj mierze owyaaleść;| 4 
sposób ten postępowania na pewnćjugrun- 
tować zasadzie. Jako przewodniczący 
pod ów czas: TOWaFzystwi rólniczemu, 
wezwąłem niektórych współezłonków, 
do czynićnia w tym przediniocie į u- 
kiwań na drodze doświadezeń, 'ałe nież 
stety! jak*to bywa: pospolicie, d6"dziś 
dnia jeszcze oczekuję sprawozdania 6 
skutku; i fiorzestąć misiałem na” właż 
śnych rezultatach, jakie z czyńionych prób 
udało mi się otrzymać: Na połu, na któż 
tém zasiałem koniczynę, (zaraz pó 'za£ 
siewie) kazałem w rozmaitych miejscach 
posypać gipsem, a skutek jak najpomyśle 
niejszy; który ofrzymalem, po twierdził 
w całćj obszerności dóświadczenia Butte 
lera: "Przy robieniu tegó doświadczeńia 
przyszła mi myśl szczęśliwa, prawie prze* 
konywźjąca, że. z całćj massy rozsypa” 
iegó" gips ta tylko małą ilość jego ski 
tecznie działa, która bezpóśrędnio padła 
na ziarno koniczyny; 4 reszta, zostająća 
w oddaleniu, nie czyni skutku i na. próż 
žo tylko” marnówaną bywa. Szukałem 
sposobów, zapobieżenia tćj, stracie i znać 
lazłem ją w oszćzędzeniu gipsu przy- 
fiajmnićj „mniej na- ośńdziesiątych; ze 
skutkiem tak’ wielkim, - jakiego się: tfi= 
gd y Wiedkóicu śspodziewąć: 0 07 ty) 
-Kazałem jedón szefel gróchi w wog 
dzie ćzysśtćj namoczyć, i jeszcze w 'staż 
nie’ wilgotnym zmięszać z dwoma mec 
kańi gipsu; ten przerabiać tak' alugo 
sziifłam, dopóki się” wszystkie żiąria 
nieoblepiły* instr potóm go rozsat 
tk" przysposóbiajy ,” był nad 
podziwieńie bujny, i daleko łepszyń 0d 
lego ; i Kórógo jaoin w jen 
nytii"Spósóbem trzeba” było” żyć dsm 
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razy "więcćj sgipsa. "Między emi, gro- 
chami;: groch niegipsowany bybow tym 
vizí 


“Fóküþardzonizerupəia su TEI 
„sQ©zyli' sposób ten" da! się użyć isprzy 
siewie koniczyny, zrobię probę w roku 
przyszłym, gdyż w'roku bieżącym: nie 
imiałem sposobności: ©! w 020054 © 
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Zielono przyoramy sporek 
GRE | rv Foki 

-o Wiadomo nieledwie każdemu, że spo- 
rek, rośnie. nie tylko na lekkićj ziemi, 
ale nawet, i piasku, , jeźli ma tyle: wil- 
goci,. iż może powschodzić, „Na takie 
grunta: sporek. jest wyhornym nawozem. 
dob, tak. jędnę „część lekkiego. gruntu 
pawiozłem w lecie torfiatą ziemią z łąk, 
a, drugą obsiałem sporkiem i. ten zielone 
przyorałem:., Zasiałem na obydwóch na- 
wozach żyto;; udało się wybornie. i. po- 
dobne: bylo, do żyta na dobrym gruncie, 
a; jakiego nigdy. bie wydaje piasek. Po 
sprzęcie. tego, żyta zasiąłem znowu żyto 
w, ścieruie. ( rżysko.);. drugi sprzęt był 
także „dobrym, .zmalą tylko różnicą, że 
na. forfiatym, nawozie. był, lepszym, od 
tego, Który był na przyoranym sporku, 
to, jest „słoma. „była krótsza „i . kłosy 
mniejsze; „dla laysa l 
„Także i następujące, doświadczenie 
udało; mi się zawsze: d | 
_„Kiedy bowiem -pora „roku, dozwalała, 
sialem sporek w. ugorze dwa razy, po 
sobie; i w. jednym, roku w odmiennych 
tylko epokach. i; tak w Marca lub. na 
początku Kwietnia, gdy; na rolę. z plu- 
giem wjechać mogłem, sialem go „poraz 
pierwszy, „który: mając, wilgoci zimowej 
padok, wszystek. powschodził i 


u 


sia em 1 dobrze przywalcowałem; Wipo- 
lowie, Września już ak 

moglem przyorać i obsiać żyłem, o. 
y Probowalem, stakże. „i tego, sposobu, 


Że zaraz po sprzęcie żyta zorałem ścier- 


nisko, <zasiałem; sporek/i w jesieni spa 
słem owcami, a ua wiosnę rolę tę obsiałem 
ewsein; który ssię bardzo dobrze udał: : 

Na"nawozie: ze sporku: zielono przy- 
oranym, zawsze się udało żyto ; niemoże 
en; jednakowoż: zastąpić nawózu 'ŹWie- 
tzęcego, kiedy:się sieje biała koniczyna 
lub inne trawy , mające być na pastwisko 


użyte.: 
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Sposób sadzenia drzewek na wio- 
snę, chociaż już soki wdrzewie 
zaczęły cyrkulacyą. 

Zdarza się bardzo często, iż nie m0- 
żemy w przyzwoitym czasie na wiosnę 
zasadzać drzewek owocowych, krze- 
wów it.p., już z powodu wielości takQ- 
wych, już że grunt nie przysposobiony; 
już nakoniec z innych nieprzewidzianych 
przyczyn... Nie chcąc jednak tego przed- 
sięwzięcia odkładać na jesień,. ani. téż 
na przyszłą wiosnę, bo wiek krótki i 
drogi dla człowieka, który się chce do- 
czekać owoców pracy. swojej;  przyje- 
mną zapęwne a wiadomość, że Zax 
wady te usunięte być mogą pi 
„Jezeli przedsięwzięliśmy / sadzić tyle 
drzewek, że. nie będziemy mogli dokon 
nać tego w przyzwoitym czasie, to. na= 
tenczas, trzeba już w Marcu, przeznaczone 
drzewka do przesadzania z ziemi wydo= 
być, i głęboko w leka ziemię ząkepać, 
co 14 dni. wydobywać, z jednego miejsca 
i przenosić na drugie, zawsze zakopując; 
dopóki nie przyjdzie na nie kolćj,. aby 
mogły być wsadzone na miejsce, „gdzie 
pozostać mają. siti ; 6389 

o'Dym sposobem zapobiegnie się . weger 

tacyi drzewek, bo się wstrzyma cyrku= 
lacya soków, a tém; samém formowanie 
się nowych korzonków. ~ Takie drzewka 
mogą. być przesadzane, do. końca, Czer” 
wca,.a jeżeli się jeszcze użyje, zaślamie” 
nia, to, jest wody. i ziemi inspektowćj, 
bez najmniejszćj. straty całe lato drzewa 
sadzić można. ` | 
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